
Na gigancie 
sześciolatki 

Cena 20qr. 

Prezydium Rządu podjęło dnia 4 
maja br. doniosłą uchwalę w spra­
wie zapewnienia terminowego I 
kompleksowego uruchomienia plerw 
szego etapu budowy kombinatu 

Nowa Huta. Nr 108 (3285. ll CZWARTEK, 7 MAJA 1953 ROKU li lłflR. \ilłl 

Ustawa o planie 6-letnim przewi­
duje wybudowanie .i uruchomie­
nie do r. 1955 pierwszego etapu 
czołowego obiektu planu, jakim 
jest Kombinat Metalurgiczny Nowa 

W zma)la się twórczy zapał 

Huta. 

Na. zdjęciu: fragment transportera 
międzyhalowego (estakady), który 
służy do rozładowywania i dostar­
czania surowców do poszczegól­
nych hal produkcyjnych kombinatu. 

Na rejon wielkich pieców 
CAF - fot. Tymiński 

zwrócone 
załogi ·kombinatu 

§ą . oczq 

Nowa Huta 

Eisenhower· „~usprawiedli wia•• 

wielkie wydatki na c·elc„ wojenne 

OrędziEl . do kongresu 
raz 1eszeze pokazało 

Jaka test naprawdę polityka USA 
NOWY JORK. ·- Dnia 5 maja pre domaga się ·wyasygnowania na ten 

zydent Eio;enhower przedłożył kon- cel 5.828 milionów dola•rów. Rząj 
gresowi program „pomocy dla zagra Trumaina preliminował na ten cel na 
nicy" na rok finansowy ~953-54. Rząd rok 1953-.54 sumę 7.600 milionów do 

• SZTOKHOLM. - 5 mafa br. roz· 
poczęły s•ę "" Szto1<holm•e pod prze· 
wodn•c:twem prof. Fryderyka Jol•ot-Cu· 
r•e obrady biura $w1atowej Rady P<> 
kolu. 

• LONOY~. - Aqenc:ja Reutera do· 
nos• z Ka ru, że rokowan a anqlo-eq1p 
sk e w spraw•e dałszy<.n losow t:irytyJ 
s1< e1 bazv wojs1eowe1 "" stref•e Kanału 
Sue•k eqo zostały :Xfroczone. po'11ewa2 
uc:z.-stn1c:y rokow„n n•E1 zdołah os1ąqnąc 
porozum•en•a co do „oqólnyc:h zasad 
ewakuacji" 

• 6ERLIN. - Z Bonn donoszą, że 
władze adenauerowsk e prowadzą 1nten 
syw„e przyriotowan•a do utworzen•a za· 
c:hodn:o·n•em1eck•e1 armu najemnej. 
któr~ dowodzić mai.et był• a~n~ra!owiP. 
h•tlerr>wscy 1 l<tórel ko~pus of•cerski ma 
się s><ładac z kadr rozqrom1oneqo 
Weiirmacntu I formacji SS. 

• PARYt. - Walka strajkowa we 
Franc:j: przyb•er" na sile. Charaktery 
styczną Je1 ceehą Jest cor:o;r s•ln•elsza 
jedność działania róznyc:h zw. zawodo­
wych, 

Strajk mar.ynarzy I oficerów mary· 
nark• t\a'1dl-:>wej rozszerza się. W 
Havrze ruc:n statków jest c:ałkowlc:1e 
sparaliżowany. 

Robotnicy 74 <:>ddziału zakładów samo 
c:hodowyct- Renault kontynuują strajk. 
Repre-s•e zastoV>w11ne orzez dyrekcje 
poniosły całkowite fiasko. 

larów. 

W orędziu do konqresu prezydent 
Eisenhower stwierd:ra, że zasadniczą 
część proponowanych kredytów, a mia­
nowicie około 5.250 milionów dolarów 
orzeznac:za się na zbr0Jen1a I bezpośre 
dnią pomoc: „sojusznikqm I przyjaclo· 
:om w ich wysiłkach obronnych". 

Pozostałą część kredytów - około 
550 milionów dolarów - przeznacza 
się na cele „techniczne, qospodarc:ze I 
badawcze. moqąc:e przyczynić się do e· 
fektywn1ejsze<;10 ,wykorzystania zasobow 
:yc:h paristw". 

tądając: wyasyqnowanla tak wiei 
kich środków na cele wojenne, Eisen­
hower usiłuje usprawiedliwić je w k-:>n· 
qres1e tym. że rzekomo „brak dowo· 
dów prawdziwie pokojowych intencji 
l"'C1ązku, Radziec:kieqo". 

Oo kbnqresu wpłynął również rządo­
wy projekt ustawy zawierający szereq 
poprawek do istniejącej „ustawy o wza 
jemnym zapewnieniu bezpieczeństwa••. 

Projekt przewiduje, że z preliminowa 
nych kredytów w wysokości ponad 5,11 
niliarda dolarow na tzw. „pomoc; dla 
zaqran1c:y", przeszło 4 miliardy dola· 
row przeznacza się na materiały wojen 
ne 1 przeszkolenie WOJSkowe w ramach 
ustawy o „wzajemnym zapewn.en1u bez 
p1eczenstwa'". 

Rządowy projekt ustawy zachowuje 
tzw. poprawkę Kerstera, przewidującą 
kredyty w wysokości 100 milionów do 
larów na działalność szpleqowską I dy· 
1Nersy/ną: przedwko ZSRR I kralom de 
mokracji ludowej. rozszerzając tt dzia· 
lalnoś~ równie:t na AzJe. 

NOWA HUTA. Na budowie 
wszystkich rejonów produkcyjnych, 
k.tóre w sumie stanowią pierwszy 
etap budowy kombinatu Nowa Hu­
t:;i - po uchwale Prezydium Rządu 
wzmaga się pełna zapału, twórcza 
praca. 

Na rejon wielkich pieców zwróco 
ne są oczy całej załogi budującej 
kombinat. Stąd już w przyszłym ro­
ku ma popłynąć pierwsza, nowohut­
nicka surówka. Toteż na tym odcin­
ku pracują najlepsi fachowcy. Zdo­
bywali oni doświadczenie i wiedzę 
wwodową na budowach huty „Ko­
ściuszko", elektrowni Jaworzno II 

i na innych budowlach socjalizmu. 

W rejonie wielkich pieców rozpo­
czął się już najważniejszy, decydu­

M .. Szczepański 
ambasadorem PRL 
w Bułgarii 

WARSZAW A. - Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała ob. Mariana Szczepań­
skiego ambasadorem nadzwyczaj­
nym i" pełnomocnym PRL w Bułgar­
skiej Republice Ludowej. 

Dnia 5 maja 1953 r. w związku z 135 
rocznicą urodzin Karola Marksa zo· 
stała otwarta w Warszawie w salach 
Muzeum Narodoweqo Wystawa Pu· 
blikac:ji Marks - Enqels • Lenin -
Stalin, zorqanizowana przez Komi· 
tet Centralny Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 
()twarcia wystawy dokonał przewo­
dniczący KC PZPR. Bolesław Bierui. 
Na zdjęciu: przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut zwiedza wy· 
stawę w towarzystwie członka Biura 
Polityc:zneqo Aleksandra Zawadz· 
kieqo I kierownika Wydziału Historii 

Partii Tadeusza Daniszewskieqo. 

CAF - fot. Baranowski 

Wyn 1k zbrodnicze' kampanii 
jacy etap robót. Ekipy robotnicze antykomunistycznej 
przystąpiły do montowania pancerz.a 

we Frapcii 
pierwszego wielkiego pieca. W pra- p 1 b 
cy swojej brygady monterskie posłu 
<!1!ia. się. olbrzymimi. n~wocze"nymi I ro a 
dzwl!~am1 dostarczonymi ze ZWląz- zamachu 
ku Radzieckiego. 

W tych dniach ekipy robotnicze 
zameldowały o ukończeniu robót be­
toniarskich przy fund:omentach na­
grzewnic drugiego wielkiego pieca. 

Budowniczowie Nowej Huty pra­
C'u.ią z głębokim przekonaniem, że 
wraz z towarzyszami z zl'\kładów 
wykonujących zamówienia dla kom 
binatu - zw·ycię~ko wykonują zad<t­
nia zawarte w uchwale Pre_zydium 
Rwdu. 

N~:W&tilł11 
Niepowodzenia 

drużyny polskiej 
na trasie V etapu 

Bułgar Kocev 
pierwszy przyiechał 
do Marxstadt (Chemnitz) 
Szczegóły na str. 4 

na Jacques Duclos 
PARYŻ. - Dziennik „Humanite" 

donosi o nieudanym zamachu na se­
kretarza KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Jacques Duclos. 

We wtorek wieczorem do merostwa 
przedmieścia robotniczego Montreuil, 
gdzie zamieszkuje Jacques Duclos, 
zgłosił się jakiś nieznany osobnik, 
występujący pod nazwiskiem Gaston 
Blane. Zażądał on przyjęcia przez 
Duclos. 
Ponieważ Duclos nie był obecny, 

osobnik ten został przyjęty przez je­
go sekretarza. W pewnej chwili wy­
dobył on z kieszeni nabity rewol­
wer i groził sekretarzowi Jacques Du 
clos zastrzeleniem. Jednakże sekre­
tarzowi Duclos udało się opuścić ga­
binet i wezwać policję. 

W komisariacie policji okazało się, 
że terrorysta nazywa się w istocie 
rzeczy Lucien Rico. „Humanite" od­
rzuca przypuszczenia agencji „Fran 
ce Pres·se" jakoby Rico był „człowie 
kiem psychicznie niezrównoważo-

Kongres 
i.nte~ektualistów 
Ameryki Łac. . 
zakończył obrady 

NOWY JORK. - W stolicy Chile, 
Santiago, zakończyły się obrady 
pierwszego kongresu intelektuali­
stów Ameryki Łacińskiej. 

Kongres uchwalił odezwę do inte­
lektuallistów na.rodów USA, ZSRP„ 
Anglii, Chin Ludowych i Francji, re 
zolucję w sprawie wymiany kultura! 
nej między krajami oraz rezolucję w 
obronie kultury i praw intelektuali­
stów w krajach Ameryki Łacińskiej. 

T'lym". . 
Chodzi tu - pisze dziennik - o no Bevan kryłyku~e 

wą próbę zamordowania sekretarza 'G 

naszej partii. Oto wynik zbrodniczej p O I i' f yk ~ u SA 
l!:amp;:mii ant~rkomunistycznej. 'f 
Kończąc „Hu mani te" przypomina, O I k. W h d • 

~e jest to już drugi zamach na Jac~ na a e Im SC O Zf1e 
".J.Ues Duclos. Pierwszego zamachu do I 
konano w październiku 1950 r. i;rdy LONDYN. - Przywódca lewicowych 

' . labourzystów Bevan, przemaw•aJąc 4 
.Jacques J?1:c~os wy~tępował na wie- maja na wiecu pierwsrnmajowym 1v 
cu w m1esc1e Auch (departament Edynburgu w obecności 100 tysięcy 
Gers). osób. podda! krytyce polit~·kę Stanów 

Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie. 

W imieniu ludności Niemiec 
O~wiadczyl on. że w tel slrefiti nie 

moi<na będzie zapewnić pokoju. dopóki 
generał Czang Kai-szck będzie korzy. 
stal z amer~·kańskich pieniędzy I broni 
amerykansl<iej. 

pre1nier Grotewohl popiera 
apel Kongresu Narodów 

Bądźmy szczerzy - powiedział Be· 
van - skoro Amerykanie uzbrajają ar· 
mię Czanq Kai·szeka. a jeqo wojska znaj 
dują się w Surmie, stanowi to akt 
aqresji wobec: zaprzyjaźn1oneqo pari­
stwa. Naród chiriskl zaniepokojony jest 
kontrrewolucyjnymi poczynaniami For· 
mozy (tj. klikl Czanq Kai-szeka) I jej 
sojuszników na kontynencie. 

BERLIN. - Premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Otto Gro 
t~wohl, przesłał do przewodniczącego 
Swiat.owej Ra.dy Pokoju, prof. Jo. 
Hot-Curie oraz do członków między 

MIS ,,Batory" 
o ieden dzień , . . 
wczesn1e1 
wrócił do kraiu 

GDYNIA. - 6 bm„ na jeden dzieil 
przed terminem wrócił do Gdyni te 
swego kolejnego rejsu dó Indii fla­
gawy statek polskiej ma•ryna.rki han­
dlowej „Ba.tory". Nowy ten sukces za 
toga motorowca zawdz..ięc-z.a realizacji 
licznych zobowiązań. podjętych dla 
uczczerua święta 1 Maja. 

naTodowej komi<>ji dla realizacji u­
chwał wiedeńskiego Kongresu Na.ro­
dów - Pi~tro Nenn.iego i dT Josepha 
Wktha pismo, w którym stwier­
dza m. in.: 

Rząd Niemieckiej Republiki Derrokra 
tycznej oraz, czeqo jesteśmy zupełnie 
pewni, ludność całych Niemiec witają 
lak naJserd~r.znlel przyjęty przez Kon· 

Bevan stwierdzi! dalej, że nikt spo· 
śród tych, z którymi rozmawia! podczas 
~wej niedawnej podróży po Azji, nie 
przejawiał sympatii do .,amerykańskich 
nre i en~ji"' wobec rządu ludowego w 
Pekinie. 

ąres N'lrodów w Obronie Pokoju 19 qru u h ł 
dnia 1952 r .. apel do rz;:idów pięciu wiei I c wa a 
kich mocarstw, aby zqodnie z wolą ludz 
kości zawarły Pakt Pokoju. 

Pakt Pokoju między pięcioma wielki w sprawi·e roklamowani'a ml mocarstwami ma szczeqólnie don:o- p 
słe znaczenie przede wszystkim dla na 
rodu niemieckieqo, ponieważ zmniejsze bi k" E • . 
nie napięcia międzynarod<>weqo po· repu l I W g1pc1e 
przez rokowania ułatwiłoby pokojowe 
~ozwiązanie problemu niemiec:kieqo. PARYŻ. _ Jak donoszą z Kairu, ko· 

Przyśpieszyłoby to niewątpliwie real' misja powołana przez gen l\agiba do 
zac:J, wysuwanych przez naród niemiec opracowania noweJ konstytucji egip· 
ki z całą stanowczości<! żądali w sprawie s(<iej powzięła uchwałę, w myśl której 
utworzenia zjednoczonych. niezawisłych. Jednym z głównych postanowień przy. 
pokojowych I demokr„tyc:znych Niemiec. szleJ konstytucJi ma być wprowad7enie 
oraz w sprawie zawarcia tr;oktatu poko w Egipcie u~troju republikańskiego. 
ioweqo z Niemcami I wyqifania oddzia . Organ armil eg1p,kiej „At·Tahrle" 
lów okupacyjnych. donosi. że ~eneral :'la.gib. odpowladajPc 

z teqo powodu rząd Niemieckiej R.epu na pytania dziennlKarzy w sprawie 
bliki Demokratycznej, któreqo polityka przyszłego ustroju E'!'iptu. oświadczy! 
zmierza nieustannie do osiąqnięc:ia m. In.: „Monarchia jest formą rządćw 
tych celów, popiera z całeqo serca apel j bardzo prz<>starzałą i nie odPOWi4 
Konqresu Narodów w Obronie PokoJ..i. okre50w1, w jakim tyjemy". 
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Zwią~kowcy_r~dzieccy 7 maja obchodzimy jako 
zw1edz1I1 W d• 
ZPB im. Nowotki stu IO 
w Piotrkowie • 

rozgłośni fabrycznej Załoga Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Marcelego Nowotki 
w Piotrkowie podejmowała wcM>raj 
miłych gości - delegację związkow­
ców radzieckich, którzy przybyli do 
Polski na uroczystości pierwszoma­
jowe. 

W skład delegacji wchodzili: Iwan 
Trofimowicz Wa.ligóra - górnik z 
Donbassu, bohater pracy socjali­
stycznej i deputowany do Rady Naj­
wyższej ZSRR, Anna SergieJewna 
Szwiecowa - inżynier-włókniarz z 
kombinatu iwanowskiego, sekretarz 
Okręgowego Związku Włókniarzy, i 
Iwan Piotrowicz Guriew - meta­
lowiec, członek Prezydium Wszech­
zwią1.kowej Centralnej Rady Zw. Za 
wodowych. 

W m.aJu, 58 lat temu, w RosyJ skim Towarzystwie Fizyczno-Chemicz­
nym wielki uczony Popow zademonstrował po raz pierwszy przyrząd 
nazwany „wykrywaczem burzy", reaqu)ący na wyładowania elektryczne 
w atmosferzł!. 

Dzień ten został uznany za Dzier. Radia, bowiem przyrząd do wykry-
~anla burzy, wynaleziony przez wiC!lkieqo uczoniHJO rosyJskieqo stał 
się ~tototypem ta~ popularneąo dziś odbiornika radioweqo. 

Minę!)'. lata. Radio stało się na5z ym nieodłącznym towarzyszem. Nie 
ma prawu• dziedziny tycia. w której można byłoby obejść się bez radia. 
Jest ono krzewicielem kultury, słuty sprawie ocalC>nla życia I zdrowia 
ludzkleąo, milionom ludzi pomaqa w pracy, w poqłęblaniu wiedzy Itp. 

Radlo"."ęZłY: fabryczne w niejednym już zakładzie przemysłowym 
przyczyniły stę do skuteczniejsze! walk! o plan, o socJalizm. 

. I dłateq~ w '?~lu Radia myśli nasze zwracają się ku niezłomnemu 
b~1ownlkow1 cyw1l1zac)I, ku wielkiemu wynalazcy radia - Aleksandro­
wi Popowowi. 

{; ZER"IJ\'."ON.E śwlatel!ko ponad I 

,,Dzień Radia'' 

Wchodzącii do zakładu deleg-ację powt­
tal dyrektor naczelny ob. Michałowski, 
I sekret;ar~ organizacji partyjnej Ma­
rian Kazmtersld, przewodniczący rady 
zakładowej Hieronim Turniak l poseł 
na Sejm - przewodniczący Zarządu 
Głównego .t:wlązku zawodowei:o Włók­
niarzy Zyg-munt Krzywański. 

drzwiami fabrycznego studia 
radiowego. Cisza!!! Wchodzić nie 
wolno. Radiowęzeł rozpoczął właś­
nie swą codzienną audycję południo 
wą. 

sko walczącą o wykonanie zadań 
czwarteqo roku planu 6-letnleqo! 

·w dniu 5 maja br-. zakłady nasze 
osląqnęły naiitępu)ące wyniki pro­
dukcyjne ... 

Pracownicy Warszawskich Zal<ładów Przemysłu Tluszczoweqo w łwletlic)' 

W godzinach popołudnio'/'lych goś­
cie radzieccy przyjechali do Łodzi, 

Za szklaną ściiainką oddzielającą stu 
dfo od amplifikat'lrni, Adam Drecz­
ko wtta swych towariyszy pracy: 

skąd udali się do Warszawy. (u) I 
- i:u rozqłośnla fabryczna ZPB 

l~. Dz1ertyńskleqo w Łodzi. Pozdra 
w1amy całą naszą załoqę, bohater-

Tematy dnia 

Patet Lao 
walczy· o wolność 

Kłopoty kolonizatorów w Azji, któr"' 
towarzyszą schyłkowemu okresowi ich 
panowania na tym obszarze, powiększy 
ty się ostatnio o nowy problem - spra 
wę Patet Lao. Wall<a wyzwoleńcza na­
rodu Patet Lao (Laos - to dawna nie 
właściwa już nazwa teqo kraju). trwa 
jąca od wielu lat, przybrała ostatnio 
na sile i w wyniku ofensywy ludowej 

V 

--;....--

zaąrata llalszemu psnowaniu koloniza 
torów francuskich na tym terenie. 

.Patet .Lao wraz z ~ambodżą i pro 
w1ncjam1, wchodzącymi w skład Viet 
namu, tworzyły tzw. Francuskie Indo­
chiny. Obcych ąrabieżców przyciaqaly 
tu zawsze wielkie boqactwa naturalne: 
cyna, miedź, złoto, platyna, żelazo, we 
qiel i kauczuk. W cią_qu 60 lat sweqo pa 
nowania, kolonizatorzy założyli w Patet 
Lao zaledwie 6 kilometrów kolei telaz 
nej. 

Gdy w czasie dr-uqlej wojny świato 
we) wojska japońskie zaqarnęły Patet 
Lao I Kambodżę, władze francuskie i 
ich miejscowe marionetl<i nie stawlfy 
zabor~om oporu. Po upadku Japonii 
kolonizatorzy francuscy pojawili s'~ 
znowu i przy pomocy woJsl< brytyjskich 
oraz Czanq Kai-szel<a stłumili powsta­
nie ludowe. 

Patrioci uszli w lasy I qóry. Rozpo­
częła się wojna partyzancka. Orqaniza 
cje demokratyczne rosly w sile. W 1950 
roku utworzony został Rząd Oporu w 
Patet Lao oraz Narodowy Komitet Wy­
zwolenia Kambodty. Rok później pow 
stał Zjednoczony Fron Narodów Indo­
chin, obe)mulący Viet am, Patet Lao i 
Kambodżę. Celem Frontu jest wspólna 
walka ze wspólnym wroqlem na zasa· 
dach wzaJemne) pomocy i równości. 

Oświadczenie. wydane w związku z 
utworzeniem Frontu Narodów Indo­
chin qłosiło, te „Indochiny składaJą 
się z trzech państw. ale stanowią )ed· 
no pole walki". 

Walka ta już na dłuqo przed obecną 
ofensywą doprowadziła do wyzwolenia 
znacznych obszarów Patet Lao. Obecna 
ofensywa st•nowi d:łlszy Jej etap. Do­
wodzi ona, że w Azji szerzy się coraz 
bardzie! p!omień walki narodowo-wy· 
zwoleńczej, która nieuchronnie dopro 
wadzi do całkowlteqo wyparcia qra 

I bietców Imperialistycznych z tej CZPś· 
ci świata. (sp} 

lodzienna nowelka „l!.ixpr~ 

Przez głośniki :z.awie57.Q'fle w sa­
lach fabrycznych i na dziedzińcu 
płyną słowa o ludziach i ich pracy. 

, przy odblornil<u telewizyjnym. 
CAF - fot. Tymiński 

- Słyszycie?... - dzieli się wra 
żenlaml mloda prządka na odpad 
kowej - •.. Nasz oddział znów )est 
na przedzie. Wykonaliśmy plan 
dzienny w 114,8 proc.I 

- A I u nas robota wyqląda nie 
najqorze) - ullmiechają się tkacz 
kl tkalni nowej: Kołodziejska t Re 
dzynia. - Do 6 maJa oddział nasz 
osiąqnąl 1 08,3 proc. planu. 

Za to w tkalni elektry=ej zasę­
pi.aj ą się oblicza. 

- ... Najqorzej jest w tkalni elek 
trycznej, która dotychczas wyrabi~ 
plan zaledwi!! w 97,4 proc. - ptyną 
słowa z radiowych qłośników. 

„ ... Wykonaj plan, wYkonaj pia.n!" 
- śpiewa głośnik. 

• • • 
FABRYCZNY radiowęzeł - 1;o 

ważny i odpowiedzialny czyn 
nik walk.i o plan, o podnoozenie 
świadomości politycznej załogi. Wie 
dzą o tym dobrze ludzie z ZPB im. 
Dzi~żyńskiego. Wan.da Trzc!ńsk.a 
- s-tars-zy bra~= zajrza·ła akura:t 
do studia. 

- Co słych~ć z moim artykułem? 
- pyta kierownika radiowęzła, Ada 
ma Dreczkę. Dreczko, do niedawna 
jeszcze robotn.iJk wykończalni, a dziś 
jeden z najlepszych na terenie Ło­
dzi kierowników radiowęzła, prag­
nie „przy okazji" zdobyć in.ny jesz­
cze materiał dla rozgłośni fabrycz­
nej. 

- A przyqotowaliście Jut notat- I 
kt na temat błędów w tkaninach? 
Przecież wy, Jako brakarz najwięcel I 
możecie na ten temat powiedzieć .•• 

• • • 
TAK pracuje fabryczny radiowe: 

zeł. Trudna to i odpowiedzialna 
praca. Radiowęzeł, aby dobrze mógł 
spełniać swoją rolę, musi mieć nie 
tylko dobrego kierownika, ale i z.gra 
ny kolektyw redakcyjny. 

Na 1;o też zwraca się w 
Dzierżyńskiego szczególną 
Niemniej jednak pozostaje 
cze wiele do z;ro-bienia. 

ZPB im. 
uweg~. 

tu jesz.-

Nie wszyscy bowiem członkowie 
kolektywu zdają sobie sprawę z od 
powledzialności, jaka na nich . ciąży. 
I tak kierownik tkalni elektryczne) 
SzC!lest, mimo iż należy do kolekty· 
wu redakcyjneqo radiowęzła, nie !>1 
sze artykułów, nie informuje radio­
węzła ani z nim nie współpracuje. 
Podobnie wciąż jeszcze nledostatf'­
czny udział w pracy koh~ktywu bie­
rze zakładowy zarząd ZMP. 

I tutaj musi nastąpić z.miana. Trze 
ba, by radiowęzeł ja;z.cze lepiej po­
magał załodze w jej walce o plan, 
lekkimi, bez.pośrednimi formami, by 
jeszcze lepiej populary:rował prwdo 
wników, krytykował nierobów i bu­
melantów, u~ł, wychowywał i u­
świadamiał. 

A to jest mOillwe tylko przy ko­
lektywnej pracy jak najszerszego 
grona współpraoowników. (w) 

851 milionów 500 tysięcy! 

Książki ZSRR 
osiągają najwyższe nakłady w świecie 

Lączny nakład książek, wydanych w 96 milionów egz. Nowy Statut Partii, "!" 
ZSRR w roku 1952, osiągnął 851,5 miliona chwały Zjazdu oraz wygłoszone na Zjez­
egzemplarzy, • czyli zwięltszył się w po- dzle przemówienia zostaly wydane w tiu 
równaniu z rokiem poprzednim o 12 proc., maczeniu na 50 języków. 
a w po~ównanlu z przedwojennym ro- W latach 195!1-H5? wydano w ZSRR 
klem 19ł0 - o 8S proc. około s tys. tytułów książek, pośwlęco-

W roku ubleglym wydano 243,5 miliona nych przodującym clof.w:adczeniom w 
egzemplarzy ltsiażek z dziedziny zagad- różnych dziedzinach gospodarki narodo­
nień politycznych, społecznych i gospo- wej; ogólny nakład ych ksiązek wy­
darczych, czyli o 40 proc. więcej niż w niósł 27,6 miliona egzemplarzy. 
roku 1951. Nakład dzieł ltlasyków mar- w roku ubiegłym wydano ponad 185 
ksizmu-lenlnlzmu osiągnął w 1952 roku milionów egzemplarzy utworów z dzle-
86 mlllonów egzemplany. Ogólny nal<lad I dzlny literatury pięknej, czyli 4 razy 
materiałów XIX Zjazdu KPZR osia_gnął więcej nlż w roku 1940. 

B. Aprilow 

LOKATORZY I KOMITET DO­
MOWY - LIMANOWSKIEGO '15: 
Opinia 24 lokatorow oraz komiltetu 
domowego, którą przeka:z.aliście Re­
dakcji jest nadto w_ystarczająoa, aby 
pozbyć się z. Waszego domru lokator­
ki, która :z,atruwa ·,v-s-zystkim miesz­
kańcom życie. Powinniście ją o­
strzec, że jeżeli nie zmieni on.a swe 
go pootępowania, czeka ją eksmisja. 
A eksmisję na pewno uzyskacie, je­
żeli wystąpicie przeciwko niej na 
drogę sądową. Zgodnie :z. przepisa­
mi - uciążliwy loka1Jor, zakłócający 
stale spokój współmieszkańcom, mo 
że być eksmitowany z danego domu. 

• • • 
SZELĄG: Zapytuje Pan, czy przy 

sługuje Mu zasiłek rodzinny na syna, 
który jest w internacie? Jeteli syn 
Pana korzysta z nauki i wyżywienia 
bezpłatnie - zasiłek rodzinny nie 
przysługuje. Natomiast, jeżeli pozo­
staje on na częściowym utrzymaniu 
Pana, to znaczy - jeżeli wysyła mu 
Pan np. paczki żywnościowe czy o­
dzież, a z.łoży Pan na to zaświadcze­
nie internatu - będzie przysługi­
wał zasiłek rodzinny. 

• • • 

REZERWISTA Z ŁODZI: Wyja­
śnial~śmy już wielokrotnie, że pra­
cownik umysłoy.ry, powstający na 
etacie pracowników fizycznych 
korzysta z uprawnień, przysługują­
cych umysłowym, a więc ma on pra 
wo do miesięcznego urlopu wypo­
czynkowego. Decydujące bowiem 
znaczenie pos'ada charakter wyko­
nywanej pracy. 

III. 

Mistrzowskie zdjęcia Milotina Miłotinovica 

- A nazwę tę scenę: •. Poziom życiowy lu­
dzi pracy naszego kraju podnosi się. Zdjęci)'! 
M. Milotinovica". 

Milotin Milotinovic włożył właśnie do szafy 
parę skar?etek, które kupił sobie za .swoje 
honorarium, kiedy zjawiła się u niego poli­
cja i zawiozła go r:a przesłuchanie. 

I. 
Pewnego dnia fotoreporter Milotin Miloti­

novic zauważył niespodziewanie, że nadeszła 

wiosna. \ 

nęli oni niejedną porcję kiełbasy, słoniny i 
smacznego masełka. 

Milotin M'.lotinovic zrobił jeszcze parę efek 
townych zdjęć, świadczących o tym, że dzię­
ki rządowi „prezydenta" Tito wiosna tegorocz· 
na uszczęśliwia ponad miarę wszystkich ucz­
ciwych Jugosłowian, a następnego dnia wy­
woławszy fotografie, zaniósł je na"zelnemu 
redaktorowi „Ilustrowanego Tygodnika". 

- Czy znasz osobników z tego zdjęcia, Z'\J 

tytułowanego „Belgradzcy przodownicy pracy 
na wiosennym pikniku"? - zapytał go pro­
kurator. 

Mówiąo nawiasem w Jugosławii dowiaduje 
my się o tym, że jest wiosna tylko dzięki te­
mu, że k\vitną wtedy drzewa: poza tym wio­
sna nie różni się tam zupełnie od jesieni. 

Zatem Milotin wziął pod pachę swój aparat 
i udał się na najdalsze peryferia Belgradu. 

Pagórki pokryte były młodą trawką, a na 
trawce tej wylegiwali się różni ludzie o naj 
rozmaitszym wyglądzie i wieku. Żuli oni żdzie 
belka trawy i przysłuchiwali się z rozczule­
niem śpiewom słowika. Idąc za ich przykła­
dP.m Mil:>tin położył się na brzuchu, wziął w 
usta źdźbło trawy i zaczął się przysłuchiwać · 
trelom ptasząt leśnych ... 

Nagle ukazało się na gof-cińru dwóch oprysz 
ków z przybocznej gwardii marszałka Ti to. 
Zrobiło się cicho - zamilkły · awet ptaki. Kie 
dy jednak gwardziści przeszli. schowane w 
gęstwinie kwitnących gałęzi słowiki zaczęły 
v.ryśpieV1rywać dalej swoje trele, a ludziom 
rozi'lśniły się znowu twarze. 

W pewnej chwili fotoreporter uczul, że ży-
wiej uderzyło mu serce. 1 

Na gościńcu zjawiła się cała rodzina rowe­
rzystów. Na przedzie jechał ojciec, za nim 
matka. dalej cór'-l:a oraz siedmioletni syn. 
Mieli oni miny bardzo zadowolone. Ich pięknie 
zaokraglone brzuszyska dowodziły, ze pochło-

Milotin wpadł na genialny pomysł, ażeby 
sfotogr?..::Ować tę rodzinę rowerzystów, a zdję 
cie umieścić w „Ilustrowanym Tygodniku" 
pod ty 4\1łem „Rodzina jugosłowiańska na 
wiosennej przejażdżce. Zdjęcie M. Milotinovi·· 
ca". 

Uwiec-niwszy ich na kliszy, Milotin doszedł 
do wniosku, że 7.amiast wylegiwać się na 
trawie, powinien zrobić parę innych „wiosen-
nych fo~0grafii." _ 

- A gdyby tak sfotografov·ać jakąś miło­
sną parkę n?. tle wiosennej zieleni? Jako do­
wód, że ludzie u nas są weseli i szczęśliwi! -
za~tanawiał się Milotin0vic, a w tej sa~i 
chwili zboczyło z gości11ca piękne auto, zatrły 
mało , się na skrajol łąki. 

Z samochodu wyszła oarka zakochanych. 
On był jut wprawdzie starszym panem, a jego 
towarzyszka mogła miel: najwyżej dwadzie-
ścią lat, niemniej usiedli oni obok siebie bar 
dzo blislrn i in~yr.mie, rozmawiając z wiel-

Redaktor obejrzał zdjęcia i ,pochwalił fo-
toreportera. · 

- Brawo, Milo, to są prawdziwe arcydzieł­
ka. Twój trud nie pozostanie bez zapłaty! 

I tak sit: stało, że zdjęcia rvI.ilotina Miloti­
novica ukazały się w „Tygodniku". Tytuły 
ich były te same, w jakie zaopatrzył je autor. 
'Piękne te fotografie ilustrowały na tle wiosny 
(kwitnące galęzie drzew) rosnący dobrobyt 
i podnoszącą się stopę życiową jugosłowiań­

skiego ludL• (uśmiechnięte twarze, cykliści i 
samochód). 

II. 

-:- Ci idioci! Ach, ci skończeni idioci! - roz 
gniewał się mister Allan, siedząc w jednym 
z ga binetliw amerykań~kieg„ poselstw\ w Bel 
gradzie. Podarł z pasją ostatni numer „Ilu-
strowanego Tygodnika'·' i zawezwał do sie-

kim ożywieniem.. bie telefonicznie Ran'kovica. 
Fotoreporter, trzymając aparat w ręce, 

podkradł się ostrożnie w ic1' stronę. - Ty durniu skończony! Czy czytałeś ostat 
Tło, na którym rozgrywała się ta scena, ni numer te~o pisma? 

było bardzo poetyczne: zielona tra"1a, z'!ko- - Nie, sir. Ja z zasady nic nie czytuję ... 
r::hani, opodal pię!rny samochód, a jeszcze da - Więc spojrzyj na to zdjęcie! Czy wi-
lej gęsta .!'dana k,vitnących drzew. dzisz? 

Fotoreporter nacisnął guziczek i uśmiechnał - Widzę... - struchlał Rankovic. - To 
się z zadow::>leniem. • ..-zeczywiście niesłychane! ;u.:: ja im pokaże! 

Milotin spojrzał n2 zdjęcie, które przedsta­
wiało czterech ludzi, siedzących w wysokiej 
trawie i trzymających przed sobą coś białego. 

- Nie, nie znam ich osobiście. Według mo 
jego zdania jest to wesołe towarzystwo, pokrze 
piające się na łące. 

- A ty oś e dardanelski! To jest praktyczne 
ćwiczenie grupy dywersantów, która uczy się 
orientować w terenie bez pomocy kompa­
sów. A co T'rzedstawia drugie zdjęcie? 

- Parę zakochanych obok auta. 
- Ładna para zakochanych! - wrzasnął 

prokurator. - To jest szef angielskiej służby 
wywiadowczej w naszym kraju, wysłuchują­
cy infonracji od swojej najleoszej współpra 
cownicy Kicy Dorotice! A znasz rodzinę tych 
cyklistów? Wiesz, kto jest tym ojcem sfoto­
grafowanej przez ciebie jugosłowiańskiej ro­
dziny? 

- Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! 
- Więc dowiedz się, że jest to Hans Finzler, 

komendant hitlernwskiej dywizji pancernej, 
którego przysłali nam tutaj Amerykanie jako 
specjalistę... Rozumiesz więc teraz, jakiego 
nawarzyłeś piwa?! 

Milotin Mi1otinovic zrozumiał: i kurczowo 
chwycił sie rekami za '°'ardło. 

01>1'.& 
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W niedzielę 
oglądamy. 
w Łodzi 
kolarskie raidy pokoju 

Związek Młodzieży Polskiiej orga­
nizuje w najbliższym cz.asie kolar­
skie rai<ly pok<>ju dla młodych ro­
botników, uczniów i studentów. W 
Łodzi raid pokoju odbędzie się dnia 
10 bm. Weźmie w nim udział wiele 
drużyn, a każda z nich liczyć będzie 
6 mlo<lych kolarzy-turystów. 

wa czy o z a Sau.Z a z row1a w niedzielę, dn. 3 bm., w Łagie-

Bł d b do 
. , wnikach nad stawami stala taksów-

ę Y trze a· W. ytykać, nie '. ciągnięcia naprOWIQC ka T 25-761, nr boczny 425, a przy 
niej - towarzystwo z psem. W po-

W dniu G bm. odbyła. się sesja. R.2.dy Narodowej m. Łoilzi. której 
tematem były spra.wy służby zdr<>wia i Iecmictwa pracowni<lzego. W Obra 
da.eh wziął udział minister ZdrOwla Szta.cbelskl. 

Jeśli chodzi natomiast o inne n!e­
domag.aini.a - np. o brak do5taitecz­
nej ilOIŚ'C1 miejsc, podikreślano, że na 
leży uregulować sprawę poby­
tu chorego w s1pital1.l: pobyt ten 
przedłuż.a si~ CZĘ6to niepotrzeb· 
nie z powodu opóżniających się ba 
~ń ws.tępnych, jak morfologia, 

bliżu grupa chłopców bawila się 
pilką. Towarzystwo zaś poczęlo za­
bawiać sU: rzucaniem patyków do 
wody, które pies wyławial. W pew­
nej chwili pies podf?iegł do bawią­
cych się chłopców, porwał pilkę i 
rozszarpał. 

·Lecznictwo łódzkie ma ni.ewątpli-
Nie będzie w raidzie chodziło o wie bardzo poważne osiągnięcia do 

~· kto indywidua.lnie pnybęd~ie zanotowania. Wiadruno paw5Zechnie, 
p1ei:wszy· na m~tę. l~~ o to, ktora że wzrosła nie tylko ilość przycho­
druzyna.. oka~e się uaJlepszą. dni lekarskich, paradni epecjalisty­
Ucusłmcy ~idu wys~rtuJą ze cznych, ośrodków przyfabrycznych 
swych za~łado~ ~racy 1 szkół, a I i punktów opieki nad m.atką i dziec 
mety znaJdowac się będą, na< Pla- kf em, ~e przede \\"S~ystkim podniósł 
cu B~rlicltiego, Nfepcdległoi;cl i się poziom pracy !'łuzby zdrowia. Co 
Zwycięstwa. . taz mniej także o<lcz;uwa się brak kadr 
O godzinie 10 wszyscy uczestnicy lekarski-eh,' któryc~ ilość wzro.sła w 

raidu zbiorą się na Placu Zwycię- roku 1952 w porównaniu z rokiem 
stwa, gdzie przygotuje się dla nich 1950 o pełne 100 proc. 
piękne występy artystyczne. Takim widomym, naJbar.dzieJ wymow-

Zgłoszenia drużyn na raid z.akła- nym dowodem rozwoju opieki nad zdro 
wiem społeczeństwa le~ fakt, że natu 

Oy pracy i szkoły powinny składać ralny przyrost ludności w Łodzi wy­
W dzielnicach ZMP. (U) niósł w roku ubicqłym ponad 13 prom„ 

Nowalijki I Nowalijki! 
5 łon cebuli 
w drodze do Łodzi 

Wkraczamy w okres now.aJ.i<jek. 
Coraz więcej pojawia się w skle­
pach i na targowiskach szczypior­
ku, młodej cebuli, rzodkiewek, po­
midorów. 
Już w najbliższych dniach w spo 

fywczych i '\\'arzywnych .;klepach 
PSS ukaże się sporo zielonej cebu­
li. Na razie h:tndel uspOleczniony 
sprowadza 5 ton, po pierwszym wię 
kszym transporcie nadejdą następ­
ne. 

Do sm.ażenia zaś, zam.i.a.st kończą­
cej się o tej porze stairej cebuli, z 
powodzeni-em można używać suezu 
cebulowego, który w tych dni.a<:h 
?l.tlajdzie się w b'Przedaży. Kilogram 
suszu zastę1mje 10 kg świeżej cebu-
li, a kooz.tuje tylko 30 zł. (o) 

łłie wszyscy wiedzą że ... 
... io maja mija ostateczny termin do­

konania przeclplaty prenumeraty czerwco 
wej na gazety i czasopisma. Pamiętajmy 
nie prze_oczyć terminu - wpłacajmy od 
razu po przeczytaniu niniejszegp prz~· oo­

mnlerua swemu llstonoszowl luh najbiiż­
iszej placówce pocztowej należność za 
jpr~numerat~. 

podczas qdy - przypomnijmy sobie -
w roku 1937 osie1.ąał 0,6 prom. Nąto­
miast ilość zqonów zmalała o przesz!o 
połowę. S:i:czeqólnie śmiertelność niemo 
Wlf!.ł, które kiedyś sięqał.a 17 prom., 
dziś nie przekracza 1 O prom. 

A więc ogólny stan roroW'ia ludno 
śc.i poprawia się. Nie znaczy to jed­
nak, że jest w pełni zadowalający. 
Wicie j'est także braków i błędów w 
samej prncy 5łużby zdrowia, w orga 
nizacji leczinictw3. ora z w działalno­
ści zapobiega.iące1 szerzeniu się cho 
rób - profilaktyce. 

Zaróv.rno w wygłoozonym na s~ji 
referacie naczelnika Wydziału Zdro 
wia Prezydium Rady Narodowej dr 
Cholewiusa, jak i w dysku;;ji, która 
się póżniej rozwinęła, JX>Clkreślano 
ba.rdzo mocno błędy służby zdrowia. 

Była mowa o tym. te stosunek leka 
rzy, pielęqniare1< i personeli szpitalnych 

• ... krytyczne uwaql Czytelników do 
prowadziły do uporza_dkowanla posesli 
przy ul. Oqrodowel 24, 26 I 28, przy 
ul. Piotrkowskiej 78, Jaracza 12 I Sło­
wiańskiej 30. 

• ..• aby puszki ze śmieciami nie 
czekały zbyt dłuqo na chodnikach na 
załadowanie ich na samochody - Pre­
zydium Rady Narodowej wydało pole· 
cenie MPO, by w wypadl<u awarii po 
Jazdów mechanicznych - korzystano z 
taboru sąsiednieąo rejonu, . wzqlędnle 
taboru zastępczeqo. 

w 
• 

1 

pomoże Wam 
przygotowaniach do egzaminów 
dostarczy przyjemnęj rozrywki 

Mło<lzież szkolna przygotowuje się I resuje n iewątpliwie wiadomość, że 
obecnie starannie do egzaminów w dniu tym już od rana wYświetla­
przejściowych do następnej klasy o- ne będą bez przerwy filmy kolorowe 
raz do egzaminów końcowych. Dużą w MDK, a wieczori!m spotkają się 
pomocą w powtarzaniu przerobio- wszyscy uczestnicy kiermaszu na 
nego w ciągu roku szkolnego mate- wieczorze satyrycznym z udziałem 
rialu będzie łódzki Młodzieżowy literatów łódzkich. (u) 

do choreqo bywa jeszcze często niewł&ś 
ciwy. A wynil<a to niekiedy ze zbyt ni 
skieqo uświadomieni.a lekarzy czy pie­
lęqniarek, Innym razem z zaniedbań 
orqanizacyjnych i panosz~eJ się biur.:> 
kracji. 

Przykładem niedocląqnitić orqaniza· 
cyjnych może być fakt, że do niedawna 
szpitale łódzkie posiadały .sprawną, czui 
ną opiekę lekarsko • pidlęqniarsl<ą je­
dynie w qodzinach przed!PolurJniowycli. 
Natomiast po południu I w nocy, po za 
kończeniu normalnej pracy le\<ar· 
skieJ. opieki tej było brak. 

Na przykład w czasie ostatniej noc· 
nej lustracji w szpitalu im. Piroqowa 
pł'zy ul. Wólczańskiej 195 okazało sie, 
że lekarza dyżurneqo zastępuje młody 
absolwent medycyny, a równocześnie 
nie ma dyżurnej wykwalifikowanej pie­
lęqniarki. Jest tylko personel młodszy, 
przyuczony. 

Teqo rodzaju karyqodny stan został 
ostatnio zlikwidow ny W ten sposób, 
że Wydział Zdrowia powołał stałych le­
karzy do popołudniowej I nocnej prfcy 
w szpitalach. 

prześwietlenia itp. 
Omaiwi-.ając sprawy lecznictwa c­

twairtego, przychodni, poradni i punk 
tów opieki, kładzi01J10 w wypowie­
dziach radnych główny nadiSk n.a 
niedbalstwo niektórych lekarzy r<rz:Y 
badaniu chorych, przy kierowaniu 
do lekarzy specjalistów, przy wyda­
waniu zwoL'lień i wypiiSyw.aniu re­
cept . . 

Np. są lekarze, którzy nie chcą samo 
dzielnie, do końca zaJąć się chorym. 
Odsyłają więc czy trzeba, czy nie trze 
ba do różnych specjalistów. Naqmin­
nym też zjawiskiem jest zapisywanie 
lekarstw pozalekospisowych lub nie ist 
niejących w oąóle w spisie. Naraża to 
choreqo na niapotrzebne przykrości, 
utrudnia pra-::ę aptek. Bardzo też sła· 
bo kontrolowana, a często niewłaściwa 

I 
jest praca lekarzy w czasie. odbywania 
domowych wlzyt u chorych. 

O wielu i;;prawa.ch wyczerpująco 

I 
mówiJOno na sesji. Szczegółowiej na-
piszemy o tym później. Na zakoi1-
czenie trzeba jeszcze tylko dodać to, 
co powiedział mtn. SZJtachelski pod­
sumowując dys.l{u;;ję: 

- Walka. o dalszą szybką popra­
Zasnqłem. wę stanu zdrowotnego ludno§ct Ło­
- Znów? - pomyślą Cz11telnic11.- dzi wymaga pełnej mcbilizacji. A do 

Coraz częściej w felietonach powta- wodem niedostatecznej dotychczas 
rza się mot11w snu. Spiq autorzy fe- mobilizacji jest choćby fakt, ze nic 
tietonów, zasypiajq bohaterowie... mówiło się tu dziś zbyt dużo o wal­

N o trudno. Wybaczcie 1eszcze ten ce o czystość i higienę miasta. 

Spotkanie w szafie 

jeden raz... Mówiąc o niedostatecznej ilości łó 
A więc, zasnqlem. Z myślą, że mam żek szpitalnych nikt nie wspomniał, 

napisać felieton... dlaczego tak długo trwa budowa i 

I 
Ale o czym, u diaska! O biurokra ro:i:budowa łódzkich szpitali. A przc­

tach, bumelantach, chuliganach? cież przewlekając wykończenie rO­
Ach, wszyscy oni byli już tematem! bót budowlanych opóźnia się odda.­
A może o jakimś dyrektorze? Tylko nie do użytku ponad 400 nowych ló-
czy posiadam jesżcze w archiwum zek. 
choć jednego, 0 którym bym nie pi- Wniosek z tego, 7e zadaniem na 
sał? 

Otworzylem szatę. Na pólkach sta najblltszą pnyszlość dla Rady Na.ro 
li, bądź też siedzieli różnego rodzaju dowc~ . m. Ł~dzl jest uakty":nienle, 
kierownicy, referenci, dyrektorzy, zmobillzowame wszystklc!1 sił ~le 
bumelanci, alkoholicy, plotkary, ko- tylko .w wąskim za.kresie słuzby 

Chłopiec placząc, prosil wlaścicie­
la. psa. o za.płacenie za. pilkę, którą 
przed paru dniami dostał, a która 
kosztowa.la 25 zl. 

- To nie baw się i nie lataj z 
piłką! - odburknął, po czym wsiadł 
spiesznie z resztq towarzystwa i 
psem do taksówki. Odjechali. Chło 
piec, płacząc, biegł za. taksówką .•• 
Byla godzina 13 min. 50. 

Czy nie warto zająć się takim 
osobnikiem, który pusze.za psa. bez 
kagańca i krzywdzi bezbronne dzie­
ci? 

H. G. 
P.S. Chłopiec nazywa slę Jarosław 

Korczyk, mieszka przy ul. Piotrkowskiej 
18, m. 37. Adres ten I nazwisko podaje­
my do wiadomości właściciela psa, aby 
dobrowolnie naprawił kr.i:ywdę, wyrz11-
dzoną chłopcu. Takle załatwienie spra­
wy będzie ze wszech miar korzystniejsze, 
oczywiście dla • . • właściciela psa. 

Na estetycznych talerzykach 
otrzymamy 
w sklepach PSS 
rozmaite potrawy z dorsza 

W ŁodZ'J organizowano już kilka wyst~w 
potraw z dorsza, na których przekonaliś­
my się, że ryba ta, odpowiednio przyrzą­
dzona, jest bardzo smaczna. Niestety, wy 
stawy zamykano po pewnym czasie I w 
LZG można znów było dostać tylko „fi­
let z dorsza" czy „dorsza z wody". 

Obecnie Związek Spóldzlelni Spożyw 
ców zamierza przystąpić do wyrabia­
nia różnych potraw z dorsza, które bę­
dą sprzedawane w sklepach PSS. W 
dniu 7 bm„ przy ul. Piotrkowskiej 69, 
w godzinach od 11 do 13 będziemy mogli 
dostać sześć różnych potraw z dorsza. 
Będzie to sałatl<a z dorsza, sałatka z 
dorsza w majonezie, rolada z dorsza, 
kulebiak, dorsz w galarecie i dorsz w 
naleśniku. 
Wszystkie te potrawy sprzedawane bę­

dą po 3 zł za porcję. W najbliższych 
dniach znajdą się one i w Innych skle­
pach PSS, podawane klientom na este­
tyczn:ych, tekturnwych talerzykach. (u) ciaki - cala galeria typów i typków, j zdr<>wia. 

zatruwających na!TI jeszcze życie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----

Wziąłem do ręki pierwszego z brze 
gu. 

- Może się panu nie podob111 co?! 
- wrzasnql w11krzywia;a,c twarz. -
Ja panu pokażę! .•. 
Odstawiłem. Nieaktualn11, wvkorzy 

stany. 
Sięgnąlem po nCUJtępnego. 
- Pan z podankiem? - podrapal 

się za uchem. - Proszę ptzy;ść ju­
tro ... 
Też już opisany. Zniech~cony, spo 

gll'dalem na tę calą gromadę. 
Nagle •.. A ten? Kto to? '!;warz nie 

znana ... 
- A pan kim ;est? - zapytalem. 
- Jestem dyrektorem odparł 

czlowieczek. 
- Nazwisko? 
- Bęcwalski ... 
Wyj4lem z kieszeni notes. Zaraz ... 

Na literi; „B" ... Jest. 
- Bęcwalski, dyrektOT, który tlu­

mi krytykę odczytalem pólglo­
sem. - Psiakość, też ;uż był opisy­
wany ... 

- Co? Ja tłumię krytyke'! - wrza 
snąl mi r>.1H1le prosto w ucho Bęcwal 
ski ... - Uchowa; f:Joże! Odwrotnie, 
przed każdym ~ebraniem sam zarzą-

N a koloniach, półkoloniach i wczasach 

dzieci mile spędzą czaS 
·o vVycieczki O imprezy sportowe O zabawy 

Ponad 30 tysięcy dzieci z Łodzi 
wYJedzie w roku bietącym na kolo­
nie l~tnie. Dla tych zaś dzieci, któ-

Może 
wylosowałeś 
premię? 
Warto sprawdzić.„ 

- A może Jednak właśnie na numer 
Twojej obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Slł Polski padła premia? W 
PKO czekają Jeszcze pewne sumy, po 
które nikt się nie zgłasza. Może i Ty na­
leżysz do tych, którzy wygrali I nic o 
tym nie wie<l.7ą? Warto w l<ażdym razie 
dokładnie sprawdzić tabele ... 

Informacyjne tabele l, Il I III losowa­
nia Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil 

re nie w-yjadą do innych 1111eJsco­
wości i dla tych, które już wrócą 
do miasta, Wydział Oświaty zorga­
nizuje atrakcyjne wczasy w Łodzi. 
Pięć tysięcy dzieci łódzkich w cza 

sie wakacji spędzi przyjemnie czas 
na tych wczasach. Organizowane 
one będą w takich parkach jak Im. 
Mickiewicza na Julianowie, Ludo­
wY, Wenecja, Ruda Pabianicka i Po 
niatowskiego. 

Wczasy te będą ba.rdzo atrakcyj 
ne, gdyż przewiduje się poza za­
bawami i imprezami spcrtowYmi 
także wycieczki, np. nad morze 
czy do Warszawy. Dzieci otrzy­
mają tam także posiłki. 

Obecnie w szkołach trwają już za 
pisy na wczasy w mieście. 

Dla. dzieci w wieku przedszkol-

Dom Kultury. 
Każdego dnia odbywają się w 

MDK zajęcia, na których młodzież 
powtarza pod kierunkiem pedago­
gów materiał do egzaminów. 

1 
dzam, kogo ł za co należy krytyko-

------------- wać. 
Polski można otrzymać w I Oddziale nym zorganizuje się w czasie waka­
Mlejsklm Pl\:O w Łodzi, Al. Kośclnsz- cji półkolonie. Urządz91le one bę-

Na repetycje te może uczęszczać 
każdy uczeń, gdyż nie obowiązują 
tu żadne formalności. O tym, kiedy 
można będzie udać się do MDK, by 
uzupełnić wiiadomości z jaikiegoś 
przedmiotu, mło<lzież dowie się z in­
formatora, który wywieszono w hal­
lu MDK przy ul. Moniuszki 4a. 

Poza tym MDK przygotowuje w 
maju I czerwcu szereg ciekawych 
imprez, lltóre zainteresują niewąt­
pliwie całą młodzież. A więc prze­
widuje się kilka premier sztuk tea­
tralnych, wystawionych pnez człon 
ków MDK: 16 bm. zobaczymy wi­
dowisko muzyczne •. z biegiem Wi­
sły", 24 maja wystawiony zostanie 
dramat Gorbatowa „Młodość oj­
oow", w czerwcu zobac:i:ymy „Czer­
wony krawat" I „Klub sławnych ka­
pitanów". 

24 maja w pasażu, obok MDK, zor 
1anizowany zostanie kiermasz ks1ąż J 

~ wraz z loterii\. Dzieci zainte-

notes z tematami na felieton. 
„laczęło szę I Obudzilem się. w ręku ficiska?em 

nad morzem'' (36) <fot> 

kl 15. Poszczególne zakłady pracy mogą • • • • 
je otrzymać bezpłatnie, delegując po od- , dą w. Łodzi 1 m1eJscowosciach ()Od­
biór swoich przedstawicieli z pisemnymi łódzkich, m. in. w Wiśniowej Górze. 
zapotrzebowaniami. · (U) 

Zapadał zmierzch. Rajmund I Janka Już dawno 
odeszli spod fabryki. ale Jurek Kaleta, który ::a­
ły czas podążał za nimi, stoi jak wryty na roąu, 
patr;i;ąc w oświetlone okna. 

Co przywtodło tutaj Jui-ka? I w jakim celu ""' 
odstepuje na krok tych obojqa1 Odpowiedź przy 
niosit nam najbliższe wypadki.N 

- Mamy Informacje, te IKS-RON przyqotowu 
Je się do najścia na fabrykę. Wizyty /eqo nale­
ży •it 1pod1łew11ć Jeszcze dziś wieczorem ..• 

- Doskonale! Wobec teqo przygotujemy się 
do nałeżyteqo przyjęcia. Za qodzinę zqłosicie sle 
z Janiakiem po dyspozycje. Mam nadzleJt, że 
tym razem ptaszek nam sit nie wymknie„. __ 

- A więc wszystko przyqotowane. Straż fa · 
bryczna Jest Juz uprzedzona. IKS·RON bez trudu 
dostanie się do wnętrza. Strażnicy qo przepusz· 
czą. A wy wejdziecie tam w odpowiednim mo­
mencie. Bądżcle ostrożni i czujni. Pamiętajcie . z 
kim mach1 do czynienia... · 

. - .Motecie na nas p11leqać, Na pewno nie za· 
w1edz1emyl · (O.c:.n ) 
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Raid to nie wyścig Ludność NRD entuzjastycznie wita Wyścig Pokoju 

Wszyscy posiadacze rowerów 
na start ZMP-owskich Raidów Pokoju 

Kocev zwycięzcą V etapu 
Zimno, deszcz i wiatr .zmogły kolarzy polskjch 

Dania i Belgia prowadzą w klasyfikacji ~espołowej 
W całym kraju trwają intensywne I 

przygotowania do ZMP-owskich Kolar­
skich Raidów Pokoju, organizowanych 
w dniu 10 maja z okazji VI Międzyna­
rodowego Wyścigu Pokoju Praga - Ber­
lin - Warszawa. Napływają coraz !tcz­
nlejsze zgłoszenia z .zakładów pracy, in­
stytucji, szkól i wyższych uczelni. Wśród 
zgłoszonych ćo raidów znajdują się ak­
tywiści społeczni I przodownicy pracy . 

Tym niemniej dotychczasowa ilość 
zgłoszeń w Łodzi nie jest wystarcza­
jąca. Stanowczo stać nas na więcej. 
Wydaje nam się, że przyczyna •.ego 

stanu rzeczy tkwi w tym, ze nie wszys­
cy właściwie zrozumieli samo założenie 
Ral<lu Pokoju 

RADIO 

Trzeba sobie uświadomić, że raid to 
nie wyścig, że uczestnik raldu nie mo­
że przekroczyć szybkości 12 kilometrów 
na godzinę. A takle tempo może roz­
winąć każdy, kto jeździ na ro"'.erze. 
Toteż tysiące posiadaczy rowerow, bo 

tylu ich mamy w Łodzi, zamanifestuje 
niewątpliwie w najbliższą niedzielę swo­
im udziałem w raidzle gotowosć walki 
o utrwalenie pokoju na całym świecie. 
To jest ich rola I zadanie. 
Cały szereg zakładów pracy, jak: Im. 

Harnama, Armii Ludowej, Dzierżyńskie­
go, Marchlewskiego inne jeszcze nie 
zgłosiły ant jednego zespołu. Jesteśmy 
jednak przękonanl, że z chwilą · dokład­
nego zapoznania się z samym zalozeniem 
raidu będą reprezentowane nie przez· je­
den tylko zespół . z każdą niemal chwi­
lą lista zgłoszeń zwiększa się, a ponie­
waż w ostatnich dniach nasilenie akcji 

Rużicka (CSR) 

P IĄTY etap Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu'', „Neues 

Deutschland" i „Rudeho Prava", a 
pierwszy na ziemi NRD z Bad 
Schandau do Karl Marxstadt ·(Chem 
nitz) wygrał Bułgar Kocev przed 
Meisterem (NRD). Oestergaardem 
(Dania) i Rużicką (CSR). 
Drużynowo zwyciężyła Dania 

przed Belgią i NRD. 

PIĄTEK, 8 MAJA propagandowej przybrało na sile, jeste­
śmy przekonani, że Kolarskie Raidy Po-

14.10 Audycja dla klasy II, 14.30 Au- koju będą obsadzone w Łodzi nie mn_lej ~oow:tOIAml _iiłiP1>ImU dycja dla klas V - VII. 15.10 Fragmenty licznie, niż w Innych miastach, ktore 
pamiętnika s. Żeromskiego, 16.00 Wszech dzisiaj wyprzedziły nas pod tym WZ!llę­
nica Radiowa - kurs I. 16.20 Program dem znacznie i z których powlnntsmy 
lokalny. 18.30 Pogadanka dr J. żahtń- wz!lać przykład. 
sklego. 18.40 AudycJa z cyklu: „Józef wzorem dla licznych łódzkich kół 
Stalin i Jego dzieło". 18.55 żukowski: I sportowych niech służą chłopcy z ul. 

MNe:IIJifiłi!UiO.ljllfl·łjiif!i!i!Si•D·lll.11#·'W-

IAD·SCłWłDAU 
*·DAFi• 
CHEMNITZ Bądź pochwalona ojczyzno moja - kan- zarzewskieJ 13, którzy utworzyli ze-

tata. 19.20 Radiowy poradnik języko- spół sześcioosobowy, załatwili wsz.ell~le 
wy. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.PO formalności I wezmą udział w ra1dz1e. 
„Blokada" - odcinek powieści W. Ke- Ten młody, dzielny I pełen lnlcJaty-

195k. 
tlińskiej, przekład A. Jakubiszyn. 20.20 wy zesoół ujrzymy w niedzielę na tra-
Muzyka polska. 21.36 Muzyka taneczna. sie Łódż - Ksawerów - Łórlż z do-
21.45 Reportaż dźwiękowy z VI Kolarskie celowym punktem na Placu Niepodłe-
go Wyścigu Pokoju. 22.00 Wszechnica głości. 
Radiowa - 30 "'"Yklad z cyklu: „Mate- Rzuci;my więc hasło: „Wszyscy posla-
rial!zm dialektyczny i historyczny" pt. dacze rowerów na start". 
„Trzy cechy produkcji" (część II). 22.2G Gdy już wszystkie zespoły przybędą na 
Tydzień muzyki czechosłowackiej. 22.40 metę i raid zostanie zakończony, chętni 
Pleśni R. Straussa śpiewa M. Drewnia- mogą wziąć Jeszcze dodatkowo udział w Starterem honorowym w Bad 
kówna. 22.55 Muzyka rozrywkowa. 23.20 kolarskich wyścigach szosowych. Dla u-
Koncert muzyki klasycznej. czestników wyścigów przewidzlan" są Schandau był szef polskiej misji dy 

'IHEA lllłY 
Nowy - nieczynny 
Im. Jaracza - .,wesołe kumoszki z Wind 

soru - 19, „Sprawa rodzinna" - 19 w 
Wojewódzkim Domu Kultury (Trau­
gutta 18) 

l>owszecbny - „Intryga 
19 

miłość" 

l!llaly - „Domek trzech dziewcząt" 
1915 

J\fuzvczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
l'inok:io - „Jedzie pociąg z węglem" 

17 
"Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 

KUINIA 

cztery grupy: wyścig na 50 km dla po- plomatycznej w Berlinie, ambasa­
siartaczy rowerów wyścigowych, na 25 km dor Izydorczyk. Serdecznie powita­
dla tak zwanych „turystów" w wieku 
ponad 17 lat, na 10 km dla zawodników li uczestników wyścigu mieszkańcy 
do 17 lat i wreszcie na 5 km - dla ko- Bad Schandau. Mimo padającego 
biet. Wyścigi te odbędą się na szosie deszczu, cała ludność wyległa na 
Pabianickiej w kierunku na Łask. 

Dotychczasowe zgłoszenia wskazują, że ulice miasta, manifestując gorąco na 
w Raidz•e Pokoiu nailiczniej reprezento- cześć pokoju i jego ·bojowników. Ry­
w~ne będą: .zs Włókniarz, Wydział nek w Bad Schandau gdzie odbył 
o,w1aty (młodz1ez szkolna). Zryw i Gwar . h pod' b . · k · 
dia. się start onorowy, o me Ja l • • • I cała trasa etapu, rozkwitł bogac-

SekcJa kolarska KS nr 6 zs „Start" twer;i barw nie.zliczon~ch tr~nspa­
przy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi wzy- rentow, chorągiewek l błękitnych 
wa sekcję kolarską KS nr 1 zs „start" sztandarów pokoju. 
przy Zw. Branżowym BudowlanG-Usłu- . . 

BAŁTYK - Czarodziej Glinka 
16.30, 18.30, 20 30 

gowym w Łodzi do wsoółzawodnlctwa w Burzą oklasków przyJęto przemo-
- 11.30, masowym udziale w ZMP-owskim Kolar- wienie redaktora „Neues Deutsch­

•kim Raidzie Pokoju - w dniu 10 maja land", Herrnstaetta, witającego u-
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 18, 19, Dusze czarnych - 20, 
Program dla najmłodszych - 16, 11 

1 MAJA - Bajka o śpiącej królewnie -
program skład. - 17, 19 

!\Ił.ODA GWARDIA - Kawaler Ztotej 
Gw1a2dy - 16, 18. 20 

MUZA - Ostatni rejs - 18, 29 
PIONIER - Bohaterowie Mandżurii - 11, 

19 
POLONIA - Aktorka - 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Kwiat miłości - 18, 

20 
REKORD - Skrzydlaty dorożkarz - 18, 

20 
ROMA - Fanfan Tulipan - 11. 29 
SOJUSZ - Nie ma pokoju pod oliwka­

mi - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Uczniowski rewir - 18, 20 
TATRY - Tragiczny pościg - 16, 18, 20 
WISŁA - Kariera - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Trzy opowieści - 16, 18, 

20 . 
WOLNOSC - Potępieńcy - 18, 18, 20 
ZACHETA - Noc nlespndzlanek - 18 20 
DWORCOWE - Program składany - 16, 

17, 18, 19, 20, 21, 22 
Uwaga! Przed~przedaż biletów normal­

nych do kin: „Bałtyk", „Polonl9„, „ Wi· 
&la". „ Włókniarz„ I ,.Gdynia" prow~rtzl 
,.Orbis". ul. Piotrkowska 65, na 2 dni na­
przód, w godz. od 11 do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Fel!ksa Dzlert.yń­

sktego, Piotrkowska 230, otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

brKS nr g zs .,start" zobow1ązuje się czestników wyścigu na ziemi nie­
wy•tawić do Raldu co najmniej 4 dru- mieckiej. 
żyny. - Przekonalif;cie się o przy-

Dynamo (Dresden) 
- Włókniarz (Łódź) 

Przed przybyciem do Łodzi „ Wy­
ścigu Pokoju" rozegrany zostanie w 
dn. 10 bm. na stadionie przy AL Unii 
międzynarodowy mecz p,łkarski. 
Drużyna łódzkiego Włókniarza 

zmierzy się z reprezentacyjnym ze­
społem Zrzeszenia Sportowego Dy­
namo (NRD). W składzie drużyny 
gości ujrzymy kilku reprezentacyj­
nych graczy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następuJące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147. Piotrkowska 25, K•rolew­
ska 18, Przybyszewskiego 41, Limanow­
&kiego 80 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. M 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow 
skiej 15. 

jaźni narodu czechosłowackiego w 
czasie poprzednich czterech eta­
pów. Tak samo serdecznie będzie­
cie przyjmowani u ·nas. l\filiony 
Niemców pragną wyrazić te same 
uczucia, które ożywiają narody 
demokracji ludowej. Na nowej 
drodze naszej republiki nie ma już 
miejsca na jadowite chwasty szo­
winizmu, nienawiści, czy jakich­
kolwiek antagonizmów rozdzielają 
cych sztucznie narody". 
W imieniu sportowców NĘD po­

witał serdecznie kolarzy przewodni­
czący komitetu kultury fizycznej 
NRD, Ewald, podkreślając, że udział 
Niemców w wyścigu, w tej wielkiej 
manifestacji na cześć pokoju, popie­
rany jest codzienną pokojową pracą 
ludu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

O olbrzymim zainteresowaniu wy­
ścigiem wśród ludności . NRD świad­
czy przykład robotników zakładów 
przemysłowych, leżących w pobliżu 
trasy V etapu, którzy samorzutnie 
rozpoczęli pracę o kilka godzin 

wcześniej, aby bez szkody dla pro­
dukcji móc przeżyć wielką emocję 
sportową i na trasie przyjaźni i bra­
terstwa zamanifestować umilow:,inie 
pokoju. 

Ostry start z Bad Schandau odbył 
się wśród bez przerwy padającego 
deszczu, który towarzyszył kolarzom 
na całej trasie. 

Etap ten długości 195 km prowadził 
przez górzyste tereny Saksonii i ob­
fitował szczególnie na pierwszych 
kilometrach i pod koniec etapu w 
silne wzniesienia. Z Polaków już na 
20 km Wójcik pozostał w tyle. 

Wkrótce po Wójciku, mimo sl.lbe­
go tempa, odpada z czołówki Kia­
biński. 

Na Ulicach Drezna Ulik ma już 
drugi defekt gumy i również zosta­
je w tyle. Tymczasem za Dreznem 
dwaj reprezentanci NRD - Schur i 
Meister - inicjują ucieczkę i szyb­
ko oddalają się od czołówki. Na 
75 km decydują się ną pościg Buł­
garzy K,olev Kocev, Duńczycy 
Oestergaard i Andersen, Rużicka 
(CSR). Belgowie van Schil i Eloot 
oraz Królak. Na ·stromych wznie­
sieniach na 94 km Królak opada z 
sił i zostaje w tyle. W chwilę pó­
źniej z powodu defektu ubywają z 
czołówki Belgowie Eloot i van Schil. 

Na 40 km przed metą piątka ko­
larzy dochodzi prowadzących wyścig 

Niemców i wraz 
z nimi wpada m: 
ulicę Chemnitz. 
Na metę na sta­
dion im. Ernesta 
Thaelmanna wpa­
da pierwszy Buł­
gar, Kocev, a ok. 
400 m za nim w 
kolejności: Mei­
ster (NRD), Oester 
gard (Dania), Ru­
żicka (CSR), Ko-

Schur (NRD) lev (Bułgaria), 

Schur (NRD) i Andersen (Dania). 
Na trasie ·wycofali się: Trefois 

(Belgia), Haag l Ranta (Finlandia), 
Sabatier i Berthelot (Francja), Meier 
(Węgry), Schultz i Zawadzky (NRD) 
oraz Knezourek (CSR). · 

Rumuńskie „asy" 
Tita i Linea 
na mistrzostwach Europy 

Do mistrzostw Europy w boksie 
Rumunia zgłosiła pełną drużynę, w 
której znajdują się m. in. wicemistrz 
olimpijski Tita, wielokrotni repre­
zentanci kraju: Linea, Dobrescu, 
Fiat i Ciobotaru. 

Jugosławia zgłosiła 7 p1ęsciarzy . 
Są to w kolejności wag od koguciej 
do lekkośredniej: Svolanovic, Redli, 
Stefanovic. Sovljański. Ecirenic, Pa­
vlic oraz w wadze ciężkiej Krizma­
nic. 

Piąty etap był 
Swiadczy o tym 

wyjątkowo ciężki. 
wycofanie się aż 
9 kolarzy. Nieste­
ty wśród tych, któ 
rych zawiodło 

przygotowanie 
kondycyjne, zna­
leżli się Polacy. 
Jechali oni na 
tym etapie bardzo 
słabo, zajmując 
w klasyfikacji 
drużynowej 12 
miejsce. 

Najlepiej wy­
Meister (NRD) padł Królak, ale 

przenikliwe zimno zmusiło go do 
zrezygnowania z walki o czołowe 
miejsce. Klabiński miał już po pa­
ru kilometrach bóle żołądka, a 'Wój­
cik wystartował wyraźnie niedyspo-
nowany. 

Wyniki V etapu 
Indywidualnie: 1) Kocev (Bułgaria) 

6:15:38, 2-3) Meister (NRD) - 6:17:0?. 
Oestergaard (Dania) - 6:17:02, 4) Rużicka 
(CSR) - 6:17:03, 5) Kolev (Bułg!lria), 6) 
Schur (NRD), 7) Andersen (Dania), 3) 
El•l(lt 1Belgia), 9-10) Ruwet (Belgia), Kis­
Dala (Węgry). 

Miejsca Polaków: 36) Królak - 6:43:02, 
47) Wilczewski, 58) Ulik, 71-72) Klabiń• 
ski I Wójcik. 
Drużynowo: 1) Dania - 18:55:21, 2) Buł· 

garia - 18:59:27, 3) NRD - 18:59:48, ł) 
Belgia - 19·00:18, 5) CSR - 19:08:Zo, 6) 
Polonia Frabcusl<a - 19:12:27, 7) Ahglia 
- 19:24:18, 8) Francja, 9) Norwegia, 10) 
Węgry, 11) Austria, 12) Polska- 20:55:48, 
13) Triest, 14) Finlandia, 15) Rumunia. 

Po V etapach 
1) Pedersen (Dania) - 26:16:26, 21 Eloot 

(Belgia) - 26:18:17, 3) Andersen (Dania) -
26:19,58, 4) Van Schił (Belgia) - 26:22:21, 
5) Kocev (Bułgaria) - 26:24:H, 6) Schur 
(NRD), 7) Maitland (Anglia), 8) Deutsch 
(Austria), 9) Rebry (Belgia), 10) Rad1gon 
(Francja). 
Drużynowo: 1) Dania - 78:51:44, 2) Bel· 

gia - 79:05:54, 3) NRD - 79:08:58, ł) CSR 
79:15:55, 5) Anglia - 79:29:07, 6) Bułgaria, 
7) Polonia Francuska, 8) Francja, 9) Pol· 
ska - 81 :10:24, 101 Austria, 

W Kutnie na ringu 
'vystąpią najlepsi 
bokserzy ZS Stal 

W dniach 9-10 bm. odbędą się w Kut­
nie okręgowe mistrzostwa bokserskie ZS 
Stal z udziałem zawodników Łodzi, Pa­
bianic, Radomska i Kutna, wśród któ· 
rycb znajdzie się wielu czołowych bok­
serów, Jak: Szczepański, Gajewski, Ja­
niak I Inni. 

Podziękowanie 
Redakcja „Expressu Ilustrowane­

go" składa podziękowanie kierowni 
kowi głównemu, :;:ędziemu główne­
mu, wszystkim sędziom oraz Sekcji 
Lekkoatletycznej ŁKKF za sprawne 
zorganizowanie i przeprowadzenie 
VII biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
o nagrodę przechodnią naszej Re­
dakcji. 

----------------------------------------·--------------------------------------------------------------............................... ... ó5) 

Sandler przestał szarżować zaczął l twardą rączkę. Ten Markowski mógłby 
walczyć ostrożniej, tym bardziej, że po- nity pieścią zabijać. 
mimo jego fanfaronady rękawica Michała - To. chuligan! - splu~ął kt?Ś z °: 
kilbkrotnie wyladowała na jego szczece brzydzeniem. Słys~a~em !a. o nim. Juz 
z siłą bynajmniej nie na pokaz. Wie- on 1!1a wpra~ę do hw.ia. nie1ednego tam 

· · k. l l · · I w c1emne1 ulicy rozłozył. dział, ze Markows 1 wa czy ep1e1, a e N. d ·1 d ł · k ' b . , . b k . - 1e ga ai. - o ezwa się tos o u-
chc1al wykorzyst.ac .1ego ra tr~nmgu . rzony. - Markowski nw5ze był nailep 
Tymczasem przec1;vmk. stąpał szybKo, el.a ~zym u nas w boksie. Jc::szcze w zeszłym 
stycznie, twarz miał nieruchom~. spokoi- . roku „O~niwo" naoarzał iak cholera!... 
ną, uważną. Nie nacierał ria próżno. dla - Ale teraz pije - rn6wił ktoś trze­
zmylenia czy zml"CZenia partnera. Doska ci. ~ Jak pije, to już bokser z niego me 
kiwał naprzód tyll<-o po to, ażeby ude- będzie. 
rzyĆ, i wtedy rza?ko chy?iał: Nie c?fał Michał słyszał te głosy i w~cirklość za­
si~ r6wniei zbytn10: bronił. się racze1 .w czynała się w nim gotować. Próbował od 
miejscu. Sandler szamotał się przy mrn wrócić głowę i zobaczyć, który to tak na 
jak wr6bel. niego szczeka, bo głos wydawał mu się 

- Nitery - dowodził kto~ mają znaiomy. 

Sandler · wykorzystał tę chwilę nieuwa­
gi przeciwnika. Zobaczywszy, że Mar­
kowski ogląda się na leżących w trawie 
kibiców, zrobił kilka mylących ruch6w i 
raptem jego prawy prosty jak dyszel wy 
lądował z furkotem na ·wargach Michała. 

Korony lip zatoczyły łuk przed oczy­
ma Markowskiego, poczuł słony smak w 
ustach i naprężone liny, stawiające op6r 
pOC: plecami. Oprzytomniał natychmiast 
i zrywając się z kolan wr6cił do ,poprze 
dniej pozycji. 

- · Dobrze go, łobuza, jeszcze go raz, 
Sandler! - wołał ten sam głos spośr6d 
kibiców. . 

Michał wrócił na Środek ringu. Roz­
gniewał się, ale nie tracił opanowania ru­
chów. Puścił serię na małą ·odległość, roz­
rzucając ręce przeciwnika, i wvczekaw­
szy odpowiedniego momentu zadał dwa 
błyskawiczne ciosy, zmierzając do K.0-

Sandler opadł na klc;czki. a kiedy pod­
niósł głowę, brodę i policzki ufarbowane 
miał krwią. · Jednocześnie Michał zauwa­
żył. że rękawice iego zostawiają czerwo­
ne ślady na ciele przeciwnika. W tym 
momencie nbrzmiał gong i sędzia z ręcz­
nik iem rzucił sie do · Sandlera. 

Na skraju trawnika Budnik Mokry 
przyglądali się z daleka walce. 

- Patrzcie, to Markowski na powrót 
wziął się za sport? - zauważył ze zdzi­
wieniem pierwszy sekretarz. - No, no. 
Żeby on się tak do roboty przykładał. 

- Nokaut, nokaut! - wrzeszczał Bud 
nik w podnieceniu. - Widzieliście, jak 
go zajechał? 

- No, do boksu, do awantur, to on 
pierwszy - dodawał usłużnie ktoś z ki­
biców. 

- Nie lubią go ludzie, tego Markow­
skiego - mówił Mokry, gdy ruszyli da­
lej. _ 

- Ale gdzie tam? - oponowa} Bud­
nik. - Właśnie przez ten boks jest naj­
więcej lubiany. Stawiają na niego we 
wszystkich rozgrywkach. 

Mokry odwrócił się jeszcze raz w stro­
nę ringu pod lioami. Markowski podtrzy­
mywał czule Sandlera, który stał na 
chwiejących się nogach i pił z butelki po 
dawanej przez sędziego. 

- Na dzisiaj dość - zadecydov;-ati. 

(D. c. n.) 
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